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rr,ierrńe wenttyłĄi jast tail< obszler,ne, że wymagało b1.
o|soib[!e8o,opmcolwanlia . Pt zy dLo,b,rym {unkc j olnowa,ni u
urządueń wenrtylaoyjnycrh rmożna jakość po,wiel,ra,a
utrrzynrraó w po,mielszczen,iialoh na pożądanyni polzio,mie,
a przyr,oda,one brraki pornrieszicz,eń w zakresie ozyn,ni.
kó,w c,helnicznych możliwie znedLralizowaó.

A'by dolpełnió ten plzerglad rnożliwościarrri popralwy
uJjernrry,ch stnon pomieszlaz,eń_ z za[cr.osu {lzykalnegc,
nałeży za,uważyó, że nrałą ja,sn,ość pomieszczeri można
propraWiĆ ptżez aczyvczamie szyb, nie nrÓ,rł,iąc j"ż
o polwiPknzentiu o]kie,n urmieśzlczornych m,ożli u,ie T r,rysoko
piod. sułiterm, dła,Lrzysika,nlis wy'solkiego ł<ąta pachnr,ił
świartła. Nlaf tańszynr §.F,olslo]bem p,o,iry,i gksza j ąc,vm j arsrnlo ść
ponxileszczeń w kaŻdyc}r waru,nil<ach jest bielen,ie su-
fi|tu i ścian wapnem. Walprno odznacz,a sig,barrrda,o du.
żynl odhlasil<ienr, ,gdyż pohiełona ściana odlb,ija po,n,arl
900/o padlaiącycftr ma nrią ptomien,i. Zwigksrzony odhłask
wdwn,gtrrznych p,o,wrierzohnii zwigiksza ogromnie jasn,ość
po,rnierszczeni,a i przyozynria sig do ,zrrnnie'jszeni,a ,srlrat
,tv lzakrersie płnornien,iowa,nia słoineclznego. §yso[<ą wil-
gtotnoŚÓ z,rruriejsza sig 1o,rzed.e wSZ).SłIkirm prż:y pomo,Cy
urr aądzeń wenrtyla,cy5'rrych i kanal,izarcy j,nych, a rówrr,ież
plrzez Dastosorwanie o,dp owiedn,ich ma,teriałów budionvla-
rrych, prelewriewrrych, ale złyl3[ praewodn,ikónv c,iepła
oraz pnzer' stlos,owanie o,dp,owiednioj ścriółki, W ten
sprosóh m,oŻ,na sipełnrió potsiu a,t jak nrajskute,czniejslze-
go p,ornrnieljszerrr,ia qj,ennnych właóc,ilwo,ści po,miesz,czeń.
Mo,ż,rra jedinak jdsaaze po,wigl<szaó do,bre strorny po-
unieslzcizeń przez diotskornałemie czynln,ików chrroniący,ch
zwi,emg'ba prraed zhyfinim o,cihładzanierrr, które jest wy-
wołanre przez ołnólrvi,one j,uż wyżelj e eme,nty klimaty-
czn,e. Na kamionnych, dobrze p,rzewodzą,.:yqh criepło
ściiarna,ch moźłn,a o d,zelrł,n ątrz przyib'iĆ rł-ars,tr..,ę izoilacyj -

rrą. Ściany drołv]nia,ne. zbyt cienkie ochra,niają dorsiko-

rlale n,asi rołnri,ry przv ponlocy ,,ogacania", któ,re
śiWie,trnie sp,ełlrriia sr\.v|olią r,olę w ,naszyłll kliłt,acie. Oc,ierp-

lenia -qu{itu dloil<ornnrrje slię łatłłlo prrzez p,rzlkrycie po-
warłv Ńonrrą lub ,sia,nern, nańonnia,slt podłoca wymagil
bardlzo nrało anaez,nych pofp]r,alv, zwłasz,cza w na-
szyclr wiełiskich cłrlełvach dla świiń. NależałoL,y j,:
nlierjeilłrloil<roltn,ie o,c,ierptrić przez oqa,caln,ie oraz poprawić
w rrrich podło,ge i sprol7ą,fl|7ić poihies,ionc tapcrzarn1,

z ma,tera,ców słołni,a,nl,gh. gdz,ie ztĄrierzęta m,ogły by
wypiocząó n,a suchyn mriejsrcu. Wszlł56[ię te jod,nak

za,biegi nie spiowod,u,lą, by mo,hna b,vło uznać ,poniesz-
czenia zw,iela,9oe normal,no8]o tylplu zra wystarclza,j ącą
rprzesńrzeń śrloidrg*{uPo*ą dla zwiemząt hotl,owlanych.
Brał< w ,n,ich browiem zmian czynników klilratl-cznych,
,kbóre są cio,s]korn,ałyrni bo,dźcami dla o,rganizm,u, pod
wartunki€,m jednr,ak, że nrie łlgdą zbyt silne i długo-
tnvałe. One to bo,wiem po,dLwyższal'ą o,gólrrą, n,iespe.
,cy{iczn,ą ,o,d,porrno,ŚĆ zwtetząI. Erak prz,y ty:rr zrv,ierzg-
rbom lv prornidszcaer',ia,ch swob'o,dnego ruchu, śrv,ieże§'ł
poIwietra,a i kolrzyści płynącycilr z bepo,śre,ciniego plo-
rnienrirolłan,ia słone,czrnelgo n,a skórę, osraz działania jego
łla sirattkówikę olka, lkJtór,e pr,ołvaidzi dlo uruchołrrienia
ho,r,mon,u nellarnloforrowego pobu,dzającego rujg u zwie-
raląt. Aby te polstułaty były spełniolne trz,eba plo,miersrz-

czenlie ikioniedznie u,zupełn,ić wybiegarmi i plstwiskam,i.
Na wyibiel5u, kó,ry -win,iern byó używany lł- czasie ca-
łogo ,oikresru ,artrkierztotwego, można do,zować bodźce kli-
ilTatyozne w iilości opltymalnej, wyploL§l6fl].onuan,e,j dła
rórwn,orczelgn,ego wzmoonlienia zdlrrowia, jak i dla pod-
nriesien,i,a prrodtŃcłj i zwiarzgcej, prrżelz p,O]budzenrie prrze-
m,iany materili, Dła nie|którl,ch zwier,ząt są orga,nizo-
w]anLe nriera\z d,łu,gie rslpaoeli,y, gdyż najkorzystniej,sze
d]ziałanie czy,nn'il<ów klinrratr.czny,ch nasłgpuj e po,dcza,s
rluchu zwi,erzgcia. W lecie dLob,roczyn,nie działa chów
palstwisl<oitły" który łączy szicizęśliwie walor1 znako,łni-
tego Ąłwienia z wa,rto,ściami druże,go ł,ybiogu na wo]-
nef pr,zesłtraełrń.

Sy'tua,cj,ą hod/ołvli w Fołsoe rilyinla]ga po.prawy wa-
r,u,n|ków środrorwiskoirvy,ch: tstwolrzen,ia odp,owiedniej
bazy pas,zonve5' poprarwy żywienia, urzącl,ze,nia kuł'tirr-
rałny,cilr pastwłslk, użl,ilĄrąlnia wyIbriegów latem i zlirmą

oraz popmalwy pb,mieLszczeń, lłtóre przdz ca n,ajmn,ielj
3/4 mo[<u sitarr,owią,śc,isłą prlzels,traeń śroćlowisl<,ową
zwiarząt, a tym samym wyrlvieralją n,a nie wpły,w prrzez
itak dłu,gi ,okre's czasu. Dłanego pozlng|ni. czynników
lklimatyczmych w,po,rniesztcrzernialch jest sprawą wieilkief
w,agi, ,gdyż tail<ie badan,ia pozlw.alalją na opracolwanie
noffm,dotsitlosowa,ny,ch dlo wymagań fizjologicznych
zwierząt.

Poprrawa higienic,zny,cłr rv,arunilców,ponieszczeń dilit

zwierząt to jedno ,z H]uczlowych zadań naszej zoohigie-
ny. tto M/dlz,ięczne poitre do ipraicy d[a w,szystki,ch szlcze,błi

ełużby weteryrrarr,y jrrej.

DOSWIADC7EN|A zwlĄzKu RADZIECK|EGO
l KRAJOVV DEMOKRACJ! LUDOWEJ

G. STAŚKIEWCZ, T. JUSZKIEWICZ, J. MAZUR

,, ... obserwacja Zbiela to, co jej ptzyroda zao-
fiaruje, doświadczenie przeciwnie,.. bierze od przy-
rody to, co chce". _ Pawłow

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA LECZNICTV/A
Y/ śWIETLE NAUKI PA\x/ŁoWA

Nie ma już dziś wątpliwośc,i, że nowoczesne le,czrnic-
two może być twór,cze jedynie w opa.rciu o ,całoksz,tałt
nlaurk biologicznych, a włłaszcza-w oparciu o dzisiej-
szą nolvoczesną biolog,ię i fizjologię, Nie sposób prze-
oież ,od,dzielić orgarni,zrnu ,od' wpĘwu ot,oczeuia, od śro-

dorrł,iskia, podoibnie jak nie można móulic o oddziełnym
irstrnieniu w prz ro,dzie zdrowia i choroby, życia
i śrnierci. Zjawiska te są ze soib,ą związane, t\Molząlc
jedną, współzaileżną od siebie całość. -W'ynikiem ta-
kich właśnie z,alolżeń i lcgicznego p,owiąz,ania doświa,d-
czenia z praktyką były prace Panłto-wa i jego szkoły.
W pracach tych podlkireślano prócz tego zawsze jed-
ność oł:ganizrnu, któr,ego wszy]s,tkie czynności dokony-
wane są w ścisłej współzależności między sobą pod
zwierzchrrim, kierujący.m i regulującym w.pływem
układitr nerwowego, a zwłaszcza }<o,ry mózgowej.

W rgf,erac,i.e naszym rllskarzać chrcerny na niektóre za-
gadnienia krlinlł<i weterynaryjnej w ujęciu nau,ki Pa-
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włolwa. Sz,czupłe ramy niniejszego ł:eferatu pozwalają
jednak jedynie na trjęcie pewnych tylko zagadnień
i ,wskazanie na łączność dyscyplin klinicznych z pa-
włowską fizjologią i patologią doświadcz,al,ną,

zacznijmy od tego jak pawłow określa istotę choro-
by, istotę procesów patołogicznych.

,,Czym jest s,tan patologiczny? - pyta Pawłow. -Jest to spotkanie, zetk,rrięcie się organi,zrnu z pewnyrn
na,dzlwyczajnym czynlnikiem a,Ibo dokładniej z nieob'łi-
czorrą,iloŚcią codzienny,ch czy,nników. Jesteście nara-
żeni na tlLdery:zenia mecharriczne, na ciepło albo chłód,
na wpływ zarazków chor,obotwórczych itd. w takim
stopniu, że przewyższa to zwyczajne warlrnki, Zaczy-
nra się ,w istocie wtedy ostra walka orgałrizmu z tyrni
czy,nnikami, tj. zaczynają dzi,a}ać obtonne możliwości
organizrnu, Możliwoś,ci te stanowią część organizmu,
taką samą jak każda inna; istnieją one w związku
z całym organ,izrnem, uczestniczą w ogółnej życiowej
równ,owadze ciała, stanowią one jak widać przedmiot
dla fizjologii. Ja. Ia[<o fizjolog, moge ,je poznać tylko
w okresie choroby, gdyż inaczei nie st,wierdzam ich
działania. Walka kończy się albo p,okonaniem wroga
i zaprzestaniem działania możliwości obronnych orga-
nizrnu, albo zwycięstwem wroga - następuie wtedy
przełamanie lub zaburzenie takiej lub innei części or-
ganizmu. Zaburzćnia na,rządu sprowadz,ają utratę jego
czyn,noŚci. Dla nas jednak stanolvi to normalną me-
to,dę fizjoło_*iczna. wykc::zys11.,łana do w},jaśnierrja roii
narządrt, a określaną przy tym często przez przyroCę,z taką dokładnością, o którei nie możemy naw-et ma-
rzyć, przy użyciu naszych środkó,rv technicznych. Je-
Śli zaburzenie ogranicz,a się do jednego, wiadonrego
nar.ządu, to następuje stopniowy zanik jeg6 działa]no-
ści i ustala się norł,a rów-now:qa organizm,_i: zac7yna-ją działać inne, zastępuiące go narządy. Poznajemy
wtedy nowe, bardziej dokładne więzi między poszcze-
gółnymi n,arządami i ich ukryte siłv. Jeśli zaburzenie
nie ograrnicza się do jednego narządu, a rozprzestrze-
nia się dalei, to możemy znów jeszcze raz wedłuq in-
nych meiod poznaó ząleżność cąrnnościo.łą narządórł
i określić moment i mechanizm (zljau,iska 

- przyp.
auńorów). kiedy wyczerpuje się ogó,lna siła organizmu
jako całość.

w tak,im określeniu procesu chorobowego parłłow
ujmuj,e razerrr wpływ wzajemnv organizmu i śroccłlzi-
ska zewrietrznego oraz obecność w organiźmie svste-
mów regulującvch, które powstają jako odp,owiedź na
Wtargnięcie czynnika chorobotwół:czego. Ę6zpll111 i l
on ja,ko jedna całość z,wiązki międz1, poszczeqólnvmi
na ,ządami, svsternami, i wzaje,mlrry stosunek tych
związków w orqaniźrnie zwierzęcvrn (Koroporv).

Dochodzimy do teorii nerwizmu Pawło,ł,a. ,wedłu.g
którel czvnność lvszvstkjch nąrzadów i tkanek. będ,ą-
cych w s,tanie zdrowia cz5r choł:oby, zlależna jest od
stanu u_kładu nerwowego Układ nerwowy ie,..t iakby
pośre,dnikiem miedzy tksnkami organizmu z iednei
strornv, ą bodźctamii środ.owiska zewnetrznego z drup;iej.

Badania szkoły Pa"alłowa wyl}<azały. że każdy rrro-
ces zapalny w orpaniŹmie, iego tk,ankach c7-Y nat7Ą-
dach ro7Doc7vn9 qie jrozr,r;iła sie lv ścisłei łac,z,ności
z ośrodkowvm i obwodo.wvm rrkładem nerw(lĄvvm.
Biora one udział tał< rłr ostrv,ch procesach zaoalnych
jak i przewlekłych Ściśte mówlac, że okreś]onvm
zmianom chorobowym odnowiadaią rlpwne określrrrre
zmia,nv, nowstaiące w ośrodkowym lrkładzie nerwo-
wym i odwrotnie, przeko,nano sie, że draż,nie,nie o(ror]-
kolve,qo układu nerwoweqo wywołać może rlorłlst:n,je
okreś]onvch zmian chorobowvch w narzadach.

,.Pietrowa wykazała w doświadczeniach na psach,
że długotrwałe sztu,czne wtór,ne naoięcie rllkładu ner-
wowego powodllje zrnniejszenie albo zrnjesienie odrrl-
chów warunkowych i osłabienie ogó]nei o,d,ocrności
organizmłr. Na skórze i w narządach 1vglry6ęfrznweh
zwierzęcia zirawiaja się zmianv wsteczne rozwii.]ia
się n,eurozy. U znajduiącycn się pod obser.łacją zrvie-
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rząt Pietrowa notowała rozwój lorodawczakóq,, suche
swędzące wypryski, wyłysienia, powstawanie odleźyn,
trrtrdno gcrjących się wrzodór,v, ogólną słabość, reuma-
tyzrn stawowy, zapalerrie nerek i wątro;by, roprre za-
pale,nie ucha, pojawienie się na skórze ,i narządach
wewnętrzLnych norvotworów - mięsaka i raka'. (Ol{w-
kow).

Ze ztozamieniem istoty choro;by wiąże się ściśle
ddagnost},Jka. Zyjaną jest rzeczą, że umiejętność pozna_
nia przyczyny choroby stanowi z,wykle o wartości le-
karza i o pozio,rnie jego szituki.. Lekarze nasi, wycho-
wani w tradycjach patologii Virchowa, mim,o nieraz
teoretyczrrego zrozumienia nałrki Pawłowa i no.wych
prądów biologicznych, stają często przy rozpozn,awa-
niu ,choroby na płytki.ch I mylny.ch z,ałożeniach bio-
logicznych, Dzisiejsza nauka, traktująca o pocho,dze-
niu chOroiby, zbyt wiele jesz,cze przypisu,ie znaczeni,a
czynnikowi choroby, ,nie zwracaiąc przy tyrn uwagi na
sam organizm, W związktr z Ę,m. jak pisze Tare-
j e w, na pierwszy prlarr wysuwa się etiologię choroby,
oddzielając ją od p,atogeilezy, a przy tym oponuje się
przeciw łącznemu pojęciu e,tiolpatogenezy, która w isto-
cie ma wy,rażać istnien,ie i współdziałanie czynnikórv
środowiska i organizrnu, biorących rialzem udział
w powstaniu i rozwoju choroby. Jeżeli, przyczyny ze-
wnętrzne chorcby są trudno dostrzegalne i nie d,ają
się zwykłymti metodami kliinilcznymi ustalić, przyjęło
się nieraz mówić po prostu o choroibach sponrtanicz-
nych, samois,tnych, idiopańycznych ,np. rrrp,tura lie-
nis s,pontłanea, ruptura cor,dis spon,tane,a, catarrhus
idiopa,ticus ac,utus et chronicus narium etc. Po ta-
kiej ,diagnozie przechodzi się zwykle nad tym do po-
rządku dziennego, a więc - wyrzeka się podejścia
naukołvego, wyrzeka się wyjaśnienia ptzyezyn, wpły-
wających na powstanie choroby, zapominając, że wła-
śnie ,,teoria odruchu,,. coraz bardziej determinuie ca-
łość działalności organizrnu" i może posłużyć lel<airzo-
\Mi Za meto,dę.

Wpływ czynnika zewnętrznego na powstan e wie]u
chorób j,es,t sprawą jasną i zagadnienie to nie przed-
stawla trudnośoi, np. ur,azy, choroby zakaźne, zatrucia
środkami chemricznymi ji| d. irlależy jednak pamiętać
o m,ożliwości powsta,wania chorób i to nieraz aież-
kich ,w odpowiedzi rra czynniki zewrrętrzne, które
normałnie nie są trważane za szikodliwe. Lekarze we-
terynaryjni dobrze znają zjawisko, że właścicieł zwie-
rzęcia w zupełtnie dobrei wierze zapewnia. że dopro-
wad,zorry koń z objawami np. morzyska, pokrzy,wki,
czy ochwatu był normalnie karmiony i p,ielęgnowany
jak z,wykle i tirzeba wiele szukać, bv się dowiiedzieć,
A,dzie leżą przvczvny powstałego w danym Frzypadku
konfliktu w ośrodko,rxrym rrkładzie nerwo,wym, 'Według
wszelkie_go brawdc,oodobieńst,łra. również popularne
obecnie zjawiska alergil i arnafilaiksji są skutkiem na-
głej zrnia,ny realktywrrości organizmu ,i należy je ujrno-
wać nie w wąskim świetle zaburzeń prrzemianv ma-
terii luh nagłych zrn'Iian rv napięciu tei czy innei stro-
ny układu ,wegetatywnego. ale ja[<o odczyn całego or-
gaLnizmu, a przede wszytklim ośrodkc,rł,ego ukła,du ner-
Wowego, na rninimalne ilości nrajrozmaitszych zynni-
ków zelrrnęlrznvch - drcibnoustroiów, chemiklalii, 1e-
ków, białka ttd.

Dzisiejsze prądy w lecz;nictwie, coraz częściej p,rze-
konywują nas ]o słuszności dyrramicznego pozn:wania
p,rocesów chorobo,wych i d.ostrzegaią, że nie rnoż.na
Lrzy,rnać się kurczo,w,o jeCvnie statystycznl,ch i mor-
f ologicznycih po,d,staw. Dotvczy t]o bowiem nie tyiko
okteśIonych czynnościołł,vclr z,mian fiziologicznych,
n<tóre zachod,zą w us,troiu .iuż ,iako regrtła, a ]<tóre
tlwarunko,wane są swoistvmi zabttrzeniami regułac ji
kor,owej, ałe ró\Ą,nież rł,iaże sie to z organicznymi
zlaburzen,ia,mi choroibowymi. Wnikliivi 1e]<arze z,na,ją
do,brze na orzykładzie wie]u choiób zapaleń
płuc, przewlekłych stanów żapalnych kaletek, mo-
rzyska i innych, ile uułagi nałeży poświęcić pod-
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czas lecz,eni,a rytmi,cz,nym zmianom choroby, jej ryt-
morn dobonłyrn, sezonowym itd, Nie sposób objaś,nić
ooibowe wahania krzywej temperatury, czy wylstą>o-
warlie zjawiska kryzy.su choroby w okreśIonych okre-
sach czasu, a]bo też chociażby sezonowości występo-
wanla morzyska u koni, tylko autonornicznymi zmia-
nllmi napięć nerlwu błędtnego lub jedynie zmi,aną
karmiieniq zwierząt. Zagad.n-ienie to wiąże się ściśIe ze
zrnianami w ikorze rnózgowej i ośro,dkach podkoro-
wych, które razem ,o,ddziaływują na autonomiczny
ikład nerwow-y, Badania Pawłowa i ;ego szkoły do-
wiodły słuszności teoril nerrł,iz'mu w sposób najbar-
dziej przekonywujący w drośw,iadczeniu, potwier,dzla-
jąc tym także kieruljącą rolę ośrodkowego ukłaCu
nerwowego w przebiegu pr,ocesu chorobowego i jego
zmiana,ch.

zajiranjmy się jeszcze zagadnieniem bółu, gdyż jest
ono niejednokrotriie w lecznic,twie weteryrralyjrrym
niedocenla,ne. O za,giadnieniu tym przypjornina ostatnio
w,,'Wietierinarii" (1952; Miedwiediew. Podaje
on, że wg rrauki Pawłowa, ból jesit sygnrałem pu:zed
gt,ożącyrn organizmowi niebezpie,czeństwern. Na sygin ał
ten ośrodkowy u[<ład netwo]wy, mobilizuje siły ob,ron-
ne org,anlzmu, aby je pllzeciwstawić czynnikowi cho-
rorbowemu. powstanie bodźca bółowego w ognisku
chorobowyrn, to róurnież,^r,aż:ny objaw dla lekarza,
ułaówirający mu p,ostawienie wczesnej diagnozy i szyb-
kie rozpoczęcie leczenia. Tam, gdz,ie z przyczyn pato-
logicznych bodźce bólorve nie uiawniają się wczas,
np. przy raku narządów wewnętrzny,ch, ogniskach
gtuźliczych w płucach, choro,ba plrzechodzi często
w postać nieodwriacalną, zianim ukażą się dostrzegalne
kli,niczrre symptorny,

Z tego punktu widzenia bóI jest zjawiskiem poży-
tecznym, a zaburzenia -w;r'wołane w korze móz,gorłlej
przez krótkotrwałe i słabe bodźce bóIorł-e są szybko
wyrównyw.ane na drodze ochronnego iiamowania,
które jest odczynom samoobrony kornórek rnózgow;lch
przed ich wyczerpaniem czynnościowym. Jeżeli bodź-
ce bólowe płyną zbyt długo i ze znaczną siłą, v-tedy
nastąpić mogą ,w korze mózgowej znaczniejsze zrr'ia-
ny, dla których hamor,vanie ochronne będzie niewy-
starczające, pociągnąć rto moźe za sobą zaburzenia
we wszystkich podrzędnych - ośrodkach podkoro-
wych. ukł,adzie autonomicznym, a co za tym idzie
spowodować również zmiany w ukŁadzie dokrewnym,
w;rdiziełniczym i w wielu ,;lnnych ulkładtach i narzą-
dach organizmu.

Powszechnie ,obserwowane ,sa, przez lekarzy przy-
padki" kiedy ból nie tylko z;mienia czynność chorego
narządu, ale też wpływa o,dpowiednio na inne narzą-
dy. Na przykład, przy ostrym zapaleniu wyrostkl-
rob,aczkowego u człowieka, prócz tego, że unierucho-
miony zostaje przewód pokarmowy i zrnniejsza się
wydzielanie soków trawiennych przez grlczoły, Ło
także obserwujerny silne napięcie powłok brzusznych,
ztniany czynnościowe z zakresu krążenia i łrT,da]anla
moczu itrp. Ból działa hamu,iąco na czynność wydziel-
niczą wątroby, trzustki, gruczołów, ślincwych ora;
wywiera znaczny wpłyv na układ krążenia i wydzie-
lania ,dokrewnego. Pod wpływem siłnego bólu ułec
mogą zahamowaniu procesy odpbrnościolł,e' w orga-
nizmie ,zwierzęcym u uodporniionych zwierząt
znacznie zrnrriejsza się, na przykład, rniario strrowicy.
'W przypadkach szczególnie gwałtownych bólów może
dojść do śmiertelnego szoku, Miedwiediew podaje
o śmiertelnym szoku u konia przy ptzecinaniu skóry
moszny, trepanacji zatoki szczękowej, ,a u świni prz,y
przeprowadzaniu znie,czuleni,a lędźwiov,Iego. Lekarze
zr:rają te niept"zyiemne ,wypadki w terenie, kiedy
wskutek ukłucia igłą śrvinia pad,a z objawami szoku,
jeszcze przed wstrzyknięciem surowicy. W Zakładzie
Farmakologii ltJMCS obserwowaliśmy przypadek
,om,dl,enia p§a w czasie pobierani,a krłvi z r;. sapLren,a.
Zjawiska szoku bó]owego notuje się u z,wierząt przy
wprowadzeniu zimnego płynLl znieczulającego w prze-

strzeń międzyoponową, prz;r ciężkich porodach, u ko-
ni przy morzysku, Przy uwięzgłych przepuklinach
śmierć zwierzęcia następuje nieraz nie z powodu sep-
tycznego zapalenia otrzewnej, ale wskutek szoku
(Miedwiediew).

Mylą się ci lekarze, klórzy sądzą, że k,westia bólu
wiąże się dynie z zabiegiem operacyjnym i wyłąćz-
nie posia zn,aczenie -w praktyce chirurgiczne j.

Wisłocki pisze w ,,Med. Wet." (1946) o leczeniu prze-

krwi, a tym saml,m większej ilości ciał ocpornościo-

tyce nie usiłuie się zapobiec bórlom przy leczeniu

tody.
i

p

z powodzeniem przy mor ku bl
we.i (Terechow. Tito i inn
prace o stosowarriu nowo ny w
(Salmela).

-W niektórych przypadkach bodziec bólowy może

się komrpleł<su, ,oldru,chów s,amooibrony u młodogo konia

ziarniny w ol<olicy kłębu, gospodarz p,o pe,wnym cza-
sie doprowadził konia ,do ]ekarza cełem ponownego
zabiegu. Kiedy lekarz zbliżył się do konia z tozErza-
nym kauterern, zrwietzę zaczęło się silnie szamotać
z przestr,achu w poskromie i nagle osunęło się nie-
żywe. Na sekcji stwierdzono pęknięcie łuku aorty.

Mim,o tych przy)<ładów jeszcze niektórzy ]ekarze
zniecz,uilerrie ,r.rważają za liuksus doibry dJ.a kliniki, a nie
dla warunków terenowych. Bez znieczu7enia prze-
prowadza się kasbracje, operacyjne zabiegi położnicze
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itd., ,a chlorek etyłu do powierzchownych znieczuleń
skóry używany jest tylko ,,przy wielkim ś-więcie".'W pro,blemach leczeni,a, podobnie jak w zagadnie-
niu pochodzenia i istoty choroby, lekarz nie może
opierać się jedynie na swoistym, miejscovlym działa-
niu stosowanego środka, ale uwzględnić nrusi wpły\^,
jego na całość organizmu, a głównie na ośrodko.ły
układ nerwow;r. Kora móz,gonva i cały układ nerwo-
wy, jako narząd o n,ajwyższej wrażliwoścl, a jedno-
cześnie o znaczenill dominującym, jest dla wnikli-
wego lekarza szerokim, ,ale zbyt jeszeze mało pozna-
nym polem, poptzez które od,działywać można na
caĘ organizm. Oczywiście metody lecznicze nie mu-
szą byó bezpośrednio i -wprost związane z e]emen-
tami ośroldtlnowelgo Iuib obwodowego kła,ciu nerwo-
wego, jatl< to widzirny nlp. ,w blrokadzie nor,voka,inowej
lub śnie lecanriczym. Byłbv to pogląd zbl,t prymi-
tywny, gdyż zaga,dnienie jest w istocie dużo szersze.
Koncepcja patogenezy w ś,wietle ,rrauki Pawłowa ma
bowiem ułat,wić porzucenie empiryzmu w lecznictwie
i twotzyć coraz to nowe metody leczenia (A. A.
Wiszniewskii, 1951).

Niech za przykład posłuży tu leczenie tkankowe
wg Fiłatowa. Poziornie niemia ono nic ws,poilnego
z e]ementami u[<ład,rr nerwowe.go. Mimo jedrnak sto-
sovlania jego z powodzeniem na szeroką s:kalę przy
ileczeniu w,ielu chorób w ZwLąA<D Radzieckim, a olbec-
nie i w innych krajach, rrie zdołano do,tąci wytłuma-
czyć, czemu właściwie należy przypisać dclbre wyniki
leczenia prepar,atami tkankowymi. Ostatnio Fiłatow
stanął na stanowisku, że preparaty tkankowe vczyn-
niają procesy enzymatyczne zachodzące \"", ośrodko-

wym układzie neTwowym (Fiłatow, Izw. Akademti
Nauk SSSR, Ser. ;bioł. 1951). Zdaniem A. A. -W'isz-

niewskiego działanie to można wytłumaczyć jedynie
na drodze trofiki nerwowej.

Do podobny,ch wn,iosków doch,o,dzi się również za-
starra,wiając się nad, rn]ech,anizmern działanla znacznej
ilośc,i różnoroldny,ch nieswoistych metod leczenia, p,6-
pularnie stosowanych w lecznictwie. Na jakiej drodze
tak różnorodne metody lecznicze jak terapia nieswo-
istymi szczepionkami bodźcowymi, białi<iem, krwią
lub różnymi metodami fizykalnyn-i itp, dz,iałają po-
dobnie, żwiększaj ąc zasoby i aktywność mecha-
nizmów obronnych organizmu? Mówiło się ogólnie,
że chodzi tu o ,,dział,anie badźcze ałbo drażnńące",
nie określało się jednak zwykle o jakie drażnienie
tu chodzi, czego, jakiego ukła,du, jakich narządólv
czy tkanek.

IWówiąc cały cz,as o leczeniu patogenetycznym,
opartym na z,asadzie nerwizn-u Pawłowa, bynajmniej
nie chcieliśmy przeciwst,awiać tę metodę ]eczenitr
etiologicznemu, jak też nie mieliśmy zamiaru umniej-
szać znaczeni,a tego ostatniego. Oldwrotnie, po,dkreślić
trzeba za A. A. Wiszniewskirn, że najbardziej lacjo-
na]ne leczenie wielu chorób, zwŁaszcza zaraź]iwyclr,
połega włiaśni'e na urniejętnyrn połączeniu terapii pa-
togenetycznej z etiologiLczną (np. sulfamid;,, antybio-
tyki).

Być może, że pod,ane przez nas fakty są w większo-
ści znane, są sto,sowane w cod]zien,nej praktyce lecz-
niczej. Cho,dzi tu jednak o coś innego, chodzi o to,
żeby zagadnienia kliniczne oprzeó na właściwej pod-
budo,wie biołogicznej, na nauce Pawłowa.

ńiru,rgicz,rrych po,darrry p[uez chirurga raid,zńec]kiego
wisznielwski e go znalczni,e rozszerzył dzliedz,inę
jej z;asttolsowania. Sposóh Wiszniewskie go
wiąże się z s,aLrną te,chrniką zniieczulania miejsciorwego,
która prolega na posł.-rgiwarriu s,ię dużymli (do 350 mł
i więcej) ilościrarrni sŁaibego, bo ll40ll TozczyriJ nrol,uo-
kaiu:ry wstrzykiwa,rrrej pod ciślrrieniem pod skórę, do
mięśni ,itd. w tym celu, aby z nowokainą zetknęły siię
jak naj,bardLziej 1iczlne skłardniil<i nerwowe. Już od dlaw-
na zauważył W.iszrrriewski, że b,ar:dzlo ciężko choiray np.
nLa rozllane l.opne Zapajlenie ,ortrrz,ewnej, loperrowan[ w
znieczu]eniu ]wYkonja,rryrD w §porsrób po,dany,,czręsto
płlzychodaili do z,dnoŃia, pod,czas gdy po,droibni cho,rzy,
loperowani w uśpienriu zwykle urnierailii spostrz,egł
rówrrież, że rnożna bezkarnie wycinać uwięźgnięte ży-
traki odbytu o iłe zraibieg z,ors,talnire wykonrany w znie-
czuleniu z zasltoisloflManiem j,ego techniki. -Wbrew o€ól-
nie pranłr,jącym pogl,ąd]om, wstrzyknięcie nom,oka,iny
w ter,en zmieniony zlapatrnie, a przy tym silnńe zakażio-
ny, nie ,tylko nie sztr<adui, leoz przeciwnie, zarbezp,ie-
cza przed rozsz,erzerriem się zakażenia.

Poz,a tym \^, siz]eregLl przypadków owrzo,dzeń troficz-
nych kończyn. uzyskał on bał,dzo dobre wyniki, wsttrzy-
kując więks,ze i]lości nlow,oka u:ry w cdlległe od zimiarr
chorobcwych miejslca, a miałrowici,e. Lprzepaja,jąc no-
wokari lą cały przekrój kończyny lulo wpr,o,wa,dlzając
ten śro,delk do okotricy ner,kowej, P,owyższe spotstrz,e-
żenia dloprołł,,adziły'Wiszrn[ewskiego, dio wniosku, że
n,owoka,ina poz,a zdo nlością zrno,sze,nia wrażLiwoLści na
ból w miejslcr-l jej za§to,s]owan,ia, p,o,s,iaLda również wła.
ściwości Linine. Lpr"zez szerokie zetknie;cie się ze skł,adni-
karrni nerworwymi nrarleżącyrni do układu zwie,rzęcego,,
jak tez i wegetatywnego. 'Wisaniewski poaa bloka,dą
rniejjs,cową, połegającą na oibfiĘm n,alstrzyknięciu,ogni-
s{<a cholrlorb,otwego oraz okołicy bezplośrred|nio przy]elgłej
zaleoa również bl,okaldę ckrężną, sayjorwą i lę.dźwio,wą.
Blqkąda olkrężna altrbo inaozej ftlterałowa połega na
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LubLżn

ZNACZENIE NOU/OKAINY W LECZNICTWIE
(do,kończenie)

Wietroletnie k]inicz,rre o,bserwacje nald ;z]aLoalnymi,
ropnymi procesLai:nli i nad goljerrriem się czysltych rarn
operacyjnych znoldziły w urnyśIe'Wii sz nie w s ki e-
g,o po81ąd, że po,d w-pływem b o,kiady no,wor]<aiin,owej
nie tylko powstaie ztnieczu,Ierrie, trecz w o]rgalnizłnie
zaaŁrldlzą v/ięcej lub mniej wyraźne zrniany w reak-
cjach odpornościowo-bio]ogicznych rł, tkankach, co
po,rvinno wpły,\rvać na plrocesy odży\Mcze ,lr tk,ankach
Roztwór nowolkałiny dz,iał,a jalk słaby boćlziec na z,a-
kończ,eini,a nerwowe, a potem ,odbijta sii,ę na stanie pa-
tołqgi,cznie zł:nienionycLr trkah,ek. W te,n siposób po-
ws,tała teo,ria o znaczeniu słaibych podraż,nień na układ
nerwowy w slzeregu p]roces]Ów Pato[rogi,cznJ,ch i na za-
stosowarr]iu n]owego s6losolbu loczentia b,lokadą nowo-
kaincwą z,apa[nych pr,ooesów i rarrr zakaźlonych, P a-
."vł,o,w oipierając się na telorii ,,nerwizrnu" pierwsay
-wyrazLił po€Iąd o czynności odżywclzej układu- nelrwo-
\^rego, Za nim cały szereg irrrrryc l fizlj,ologów opraco_
wał i rozwinął naukę o trofice nerwowej. Chociaż
'W,isl zniewsk,i nie był fizjologiem, lecz zagadnie-
nńe trlofik,i zra|wsze traklbował ż purnktu wi,d:zenia fizjo-
lolgi]i. Btrokada nowoktańnowa jeslt nie tylko meto,dą
7eczniezą, l,ecz i metodą zjgłębiania szelregu pnocesów
patcilo,gicrznych. Wg W i slz n i ( w s lk /! re g o terapria
patogenety,ozna rv żadnym rł-ypadkr.r nie s,p,rzeqiwia się
teratdii etiołogiLczrr,ej, ponie]waż ide,a]ne leczeni,e s,cho-
rzeń powinno potregać na p,rawidłolwym skoialrzeniu,
zastosowaniu jednelj i Ld,rugjej terapiri. Srposob leczenia
nowoikairną ro,zrnalĘ,ch spraw ohirurgiczinych i nie-
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